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Min. Kucharski ustępuje. 
Haussa marki polskie) w Zurychu.

Jofin Ru!! w opałarh. j
' , L w ó w , 9. fioca. |

Trudno o k re ś l i ,  jaka S ę tź ie  karta, stwo-i
rzw ia przez Lloyda G eorge‘a w dziejach An- j
gin. W iłosząr z obecnego .momentu piętrzą
cych «6ę od w ew nątrz  i zew nątrz trudności 
państw ow ych, a; po na3w>,ę!kiszeJj częśc ' będą
cych korritkw encyą rządów  tego m ęża o t  w ar 
dej ręce, -pamięć o nim n e będzie jasiną.. Naj- 
rttewidzięc znte jśzą będzie oma u tych narodów, 
które m iały nieszczęść e popaść w stan jatkiej- 
łcołw .ek zależrraśCj od jegio w cii'.

Ostatni' żjjążd p rem ierów  dom in iów  angóel- 
skcfr w yk a za ł —  (jiak iw^adomo —  znaczną 
rozb ieżność w  pclglądach, a. racze j rozluźni e- 
nie jedinofitej, w  czasie w o jn y  p ok ryw a ją ce j 
Się p c fty fc i poszczegó lnych  części 'b ryty jsk ie
go  imperyum. W  dużej m ierze p r z y c z a i ła  s:ę  
do tego  osobista działalni ość L . Q eo rge ‘a. C z ło 
w iek  ten zia system  obrał s o b e  rów noczesne 
szermotwaMe dlwcima, n ierzadko1 w yk lu cza ją 
cym 1 s;ę kierunkami. W  m a rę  wS^sneg-o uzna
nia u żyw a  jedtoego z  nieb, b y  ir -n e  p rze jść  dc 
drug ego j  w  ch w ilę  potem  skorzystać ze śro9- 
k:a odrzuconego. Tai p d  tyka o  dw óch  obli
czach najsilniej w ystęp u je  w  st: suriku do R o
sy:, sow ieck  ej. W szc zyn a  się p róby uk ładów , 
z  g ó ry  Skazanych rrą rozbicie, z ry w a  je, ipepie- 
ra pośredinio różne akcye an tsow teck  e, by 
następnie rozpocząć  p rzerw any flirt, porzuca
jąc s rom otn e p ro tegow an ych  ire-dawno pu
pilów . Chw ęjjjtość ta: nie jest w yn ik iem  ep izo
dycznych  (konieczności. Jest naczej systemem , 
zdradza jącym  usilne szukanie w łaśc iw e j dro
gi. Rezu ltatem  tego  jest powolne, ale nieustan
ne wymyltiaime się z  rąk  nic; supremaicyi św ia
tow e j na rzecz  sąs ada z  Zachodu ii dalekiej 
Japonii.

R ó w fćeż  stosunek dc tych  dwu państw  c e 
chuje ta salma dw u licow ość. Tendencyą jest 
w idoczn a : trem e  i jak najmniej ofiar pooląsja- 
jące czekan ie na ch w ilę  rzuceniu się na s e h e  
tych cbu potęig, b y  późn tef.—  stąrym  z w y c z a 
jem  —  sięgnąć pii upieczone kasztany.

W  chwilach is to tn e  k ry tyczn ych  budzi 
f ę  i uzewtuętrzfife, instynkt ochranny narodu. 
D latego nró, nawet ubiegłą wojna;, nie upraw 
nią do ocen y, j?k w ie lk e  za sob y  tego  instyn- 

{Dalszy c ią* aa stronie 2-giejj,

M in ister K ucha rsk i ustępuje*
W a rs z a w ą * .  9. lipca*.

(Telef.) (x) Z pewnego źródła idów ląduje 
stę Walsz korespondent, że w  związku z cpo- 
zycyą, jaką upraw ia wobec rząóiu ruartodcwa 
dem ckrącya, niemi L uoną  'staje się dyrrńsya 
rriln-fitrą b. jzielntey^prus^ej <p. Kucharsk lego.

D ym lsya  i eg, o ma1 nastąpić w  d irn  dzSslejszym. 
R l/w u eż jest .nrawdopodobne rych łe  ustąpienia 
w o je w o d y  poznańskiego p. G ełichowsk iego. 
k tó ry  n a leży  Ido t. tzw. sztabu narodow ej de* 
m ohracył.

Z m ia n y  w  m in is te r s tw ie  s k a r b u  s p o d z ie w a n e .
W arszawa, 9. Iipca. 

(Tele f.) (x). Korespondent W asz dowiaduje się, 
że w  liajbl ższym czasie nastąp'ą ipeważne zmiany

na w yższych  
skarbu.

stanowiskach w  ministerstw?*

O HONOR POgELSKL
W arszawa, 9, lipca. .

(Tele f.) (x). Na wczorajszem  posiedzeniu kon- 
wencyi .sen orów poruszoną została sprawa zarzu
tu. który uczynił krakowsk „C zas“ n ektórym po- 
siom, iż w  ciągu ki.ku lat dorob li się majątków 
m bonowych ze szkodą nteresów państwa. Spra
wą tą zajął się .konwent seniorów. Marszałek sej
mu Trąmpczyński oświadczył, żs zw róc i się do 
re d -kcyi „Czasu** z żądaniem ujawn enia nazw sk 
tyęji .posłów na których c'ążą —  zdań era redak- 
cyii —  zarzuty. Dotychczas odpo-w edź nie nade
szła. Marszałek zobowiązał s ę, że dołoży wszel
kich s ł, aby ta sprawa, została' wyjaśniona.

NADUŻYCIA POSŁÓW ENDECKICH.

W arszawa, 9. lipca.
(Telef.) (x ) Na wczorajszem posiedzeniu kon- 

w ency; seniorów została poruszona sprawa w czo
rajszej fateipełacyi postów P . S. L., dotyczących 
Cosi. Skarbka ; Adama w  sprawie naruszenia kon- 
stytucyi przez otrzymanie koncesyi. Po  wyjaśnie
niu wymienionych posłów sprawę postanowiono 
przekazać sądów marszalkowsk emu. , Na temże 
pos edzeniu posłowie z centrowych stronnictw 
rządzących wriieśj energiczny protest przeciw
ko stałemu nadużywaniu przez ks. Lurosławsk ego 
dla nam ętnych napadów na rząd i posłów obywa
tel1 trybuny sejmowej;. W skazywano na to, że ks. 
Lutosławski korzysta ze swojej 'podwójnej r ety- 
kalnośc', jako poseł j jako kapłan, aby spotwarzać 
swoich meprzyjac ół politycznych i osob stych. 
W reszcie koawent sen orów  omawiał Płan dai-'

szych prac sejmu. Postanowiono poświęcić na d y  
skusyę budżetową cztery posiedzenia, t. j- 26, 27, 
28 29 lipca,

D ZIŚ  R O ZPA TR ZE N IE  S P R A W Y  IKS. ARCYB .
TEODORO WlłCZA.

W arszawa, 9, lipca. • 
(Tedef.) <x) W obec tego, że  w  dniu w czora j

szym odbyło s.ę posiedzenie sejmu,' odłożono trał 
dz eń dziś ejszy posiedzenie komiisyi spraw zagr. 
Tem  samem rozpatrzenie sprawy ks. arcyb. T eo - 
dorow  cza nastąpi dziś, w  godz. przed^ifedti jo* 
wych.

Z SEJMU.
W arszawa, 9 łipca.

(P A T .) Na wczorajszem  posiedzeniu sejmowmn 
po otwarciu dyskusyi przystąpiono dla gtpsowst' 
nia. Przy jęto  ustawę o emfsyj banknotów 5 20 gtd 
sami przeciw 115, ustawę o kredycie w  P K K ? , 
przyjęto 123 przeciw  110, ustawę o regulowaniu o- 
brotu pieniężnego za granicą przyjęto w  zwykiera 
glosowaniu większością głosów. Po  przcmóyćcnńl 
p. W ierzbickiego przyjęto wszyrrkie trzy ustawy 
w trzeciem czytaniu.

iadlsBOwlć pra5,edf»łatę!



2. „g a z e t a  p o r a n n a " . "  - « n '

C N O  LSW . D zK  w sobotę  i | » ‘.ro  w  n ie d t ie lę  r o  m i  ostatn i, wstrząsający drsm a i *r.i-ry!t. w 5 akt-

H M H J M I J S J  S m S T M  i S S S , ®
fcraośy* iy c io  rybaków , redu ta artyet/cz i a w  Paryż»i czyn ią obr z ten  n a d rw jM e j mtar aiijącym  i ra j mu*
jąeym. Nsd-te arcywesoła kom edya: . K a ł d a  Chcą b y d  p o d p O r t K in ik E e m ' I  O S U  O S W A L D A  W *1. roli.

. 6 4

k ia  drzem ią  w  narodzie a n ie lsk im . B y ć  m oże, 
że  są one tek  w e ik to , że odsuną upadek i roz
b i t e  o  teit dziesiątkli, n aw et o wtok.. A te z  dru- 
g  e5 s tron y  m ogą być, mkno pozornej po tęg i 
na w yczerpan iu  i zarwibdą, gd y  za jdzie  po trze
bą  saęgn ędia do  ńtoh. B y w a ją  owij wspaniale 
za k on se rw ow a n i k r z e p c y  starcy , k  tórych  
przec ież p ie rw sza  pow ażn a  chorobą ścina z 
nóg 3 za traca .

Nad żytreflti w ew n ętrzn em  W . Bry-Ła-nai 
grom adzą  sdę chm ury c-ężkie. tBirrzę sztucznie 
odw leka  wyra/fkuowaną -mądrość m ężów 1 stasiu 
itego (państw a S ą  to k cm p icm isy  i -drobne u- 
ytępStwa, zatem  p ó łśrod k i Ż e  do waltnej roz- 
pr.yw y o „b y ć  albo nie być*1 p rzy jść  mus': to 
rito ulega w ątp liw ości. In-icyałtywę dać m ogą 
Indye z  -potęgującym  sf<ę w c ią ż  r-ucherm sepa
ra tys tyczn e  - narodow ym , 'popieranym p rzez 
negujące W; teoryś separatyzm  n arod ow y so-

'\v’cty . D ać m oże Egipt, k tó ry  p o ru szy  jakiś 
jW iy , -lub ten są«m Kem ał P 2)sza. D ać m oże Ir- 
iandyO', którą się to  w e  k rw i płaiwSj, to zapra
sza w prost -z gehenny więzi-en-nejj do ztokm ego 
stołu. W ulkanem , rozsadza jącym  cłbrzylm-ą 
strukturę n ow oży tn e j R o m y  m oże  b y ć  1 sa
m ą m acierz, nękana d ź ś  przes leniami eko.no- 
m icznem i, w strząsana prądam i, p łynącym i z 
Kremdn, strajkam'-, k tó re  n igdy nSe gaśrtą, jak 
n igdy n’e zachodzi słońce nad A*Kb enem . A  
m ogą w szystk ie  te  c g  niska w ybu chnąć razem , 
zgodn e, na ro zk az  wtozi od-zooego m oże jesz
cze m ścic:elą, syna Nem ezis.

Do pożaru tego m y  —  P o la cy , rękS sw e j 
nie p rzy ło ży m y . A le  pa trzeć  -będzerrry na to 
m s te ryu m  $aik na coś, co się stać musńa-ł-o, w  
irtrę tej samej ko łfeczn cśc i. k tóra  s tw arza  
: w ie lk ie  u p a d k i i  wtołkto zm artw ychw stan ia .

A . N.

Ż a b is r ^ e r u a  w  Im d y a c h .'
Londyn, 8. fp ca . ij -zburzyła gm ach y : p jfc y S , poczt i teflegr, 

(E . E .) -Wl mf c jscow cśd  A l ga r  i (iw In - 'i  w ie le  -nnydh b-udy.ków  .rządowych. W  sta-r- 
ifyach ), stodzable -un w ersyte tu  muzułmańskie- ciu z pó licyą  zg in ęło  kilkunastu m so tostantów . 
fB& wyhołcMy. zaburzeń© . Ludność podpaliła D o A lg a r i wysiano- p-oślki 'w o jskow e.

Całe Baku w  płomieniach.
HdsSmgfors, 8. lipca. S tra ż  stara się 0 'odo-puśc'ć, by  Ogień -dostał

CE. E .) Cstfe Baku stoi w  p-Iorneniach.1 się do  portu, gd ire  -znajdują s:ę najw iększe na
C zęść  m-asta a źród e ł n a ftow ych  zniszczona, św  eoto zbiornik; nafty. O k rę ty  w y p ły n ę ły  z
SW 3 god z in y  po w ybuchu pożar ob ją ł całą portu, ab y  ujść pł-unrend
fiz  elrwcę haśKlłową. 150.000 ludzi bez dachu. I

Przed no vą burzą na BałkanŚe^
BeT&i, 8. llipca. jfConstantyncipola. In te rw en cya  Obu państw  

(P A T )  MVoasfeche Z tg .“  donos z  G e n e w y ,1 jest z a p e w h m a . za żą d a ły  one jednak konce- 
t a  dzienn k e m  „S tam pa“ , ż e  w  Atenach -toczą s y  w  tym  kierunku, aby Jcoal Cya -nie interesG- 
s5ę w ażn e  rokerwa-rwa- m ięd zy  greck im  mini- w a ła  się sp raw ą  m oż liw ego  konfliktu tych 
ttoem  spraw  zagr^  ą posłam i S erb  t i R um uni, państw  z  B u łgaryą . G re c y  za zrzeczen ie  się 
celom  doprow adzen ia  dio in terw ency: obu tych  S m yrn y  n reł-by  o trzym ać  część Albanii, 
państw  w  razie ewentualnej po trzeby  obrony

ZJAZD M ŁO D ZIEŻY RUSKIEJ.
W arszawa, 8. fpca.

(§ E. E.) Rad o. Prasa ruska donosi, że w  d. 
od 1. do 3. lipca odbył się w ielk i zjazd rusk ej mło
dzieży akademick ei. Miejsca zjazdu prasa- nie 
podaje. Przewodniem  hasłem było  żądanie „ziemiłl 
w rf;“ . Zjazd postanowił w ezw ać studentów ru
skich do powrotu do Małopolski wsebedniej, w  stu 
strąku zaś do Polski uchwalił zająć stanowisko 
bezwzględnie n ^przejednane. Zabronił również 
mtod-z eży  akadem. ruskiej -korzystać z uniwer
sytetu p-ols-kiegc.

Wiadomości telegraficzne.
(P A T .) Rokowania w Dublinie trwają dalej. 0 

czekają m  pt\vne przybycia Valery do Lo-ndynu.
(E. E.) M iliarderzy aweryk. — koraumstamL 

Komunista amerykański Forster Skarży się na 
charakter rrachu koimiinistyczmiego w  Ameryce. 
W obec tego, że na czele tego ruchu .stoi -kilku bo
gatych kupców, s uawet rn^^rdenzy, irie możni 
uważać go za rewo-lucyjny.

i(PAT.) Metamorfozy bolszewickie. Rada ko
misarzy ludowych uchwaliła znieść wszelkie ogra 
mezonia w  obrocie środków pieniężnych. Sumy 
składane w instytucyach rządowych i kasach koo 
peratyw  nie będą -już podlegały żadnemu sekwe- 
stnowi.

(FIAT.) Niemfcckim charge d‘Affaires w  M6- 
akwŁs zos*ał mianowany Wiescnfekł, który jesz
cze w  tym tygodiMu udaje się do Moskwy.

Z  D W I A .

Niemcy zam erza ą cofnąć gwarancyę not Krissa.
W a rsza w a , 9. lipca, tu-cy-;. en rsy jne j -a zątem  do Po lsk ie j K r  arowej 

(T e le f. )  (x )  iPrasa w ieczorna om aiw a  spra- K a sy  Pożyćzk iow ej. G d y  następnie spraw a 
w ę  t. zw . bairślknotów Krissa. Jak 'Wrądbmo', przeszła do innego apartamentu, obrońca w ie- 
sp raw ą  p rzesz ła  p rze z  trzy  htstancye. W  r z y c e f i  w sk ą za f ną odpo-w:ed cą łn ość  R zeszy , 
p fefiw szej instaucy; rząd k ra jo w y  w  Beri-nie P rzed staw ic ie l rządu  n-'em eck :ego  prosił o  od 
uznał, ż e  bamiknoly Krissa wintne b y ć  w ym ię- roczeriiie s/prawy, na co  się rząd nie zg-odz ł. 
'riilone .j p rzy jm ow an e jak o  m arki niem ieckie, Obrońca skarbu o św ia d czy ł tedy-, że  m inister 
g d y ż  na k ażdym  ,pap:eric-u Krl-ssą jest w yd tu - fn a u sów  nakazał, aby do sp raw y  nie p rzystę- 
kowaine, ż e  R zesza  niemiccłca p rzy jm u je od- pcwa-ł. Sąd skazał rząd  pruski na rponoszen-'e 
(>ow'ed;z afneść za realkzacye. W  apelacyi kosztów , nie ro zsą d z iw szy  sp raw y. Zdaje 'się. 
sprawia, p rzyb ra ła  taką form ę, a mortow-i-de, że to p-rzewlekąme spraw y mą na ed u  opó- 
że od-powiiedziaStiość R zeszy  d o ty c z y  ił'e  ka- źn eu e  w yroku  aż do czasu, k iedy zapadnie w  
Żkłego bankUiGtu ctddizjelniie 1 w zg lęd em  każde- pairlarnencle n ien fec lóm  oczelówaina zresztą  
go  posiada-cza, lecz  w ogó le  w  stosam-ku do ca- w  tym  tyigcdwtu rezK-lucya. -oo do cófm ęcią 
|oŚd, że  w ię c  gwarałneya- odrsos' się do insty- gwarancyil zreaFzowarńa baakno-tów KEssa.

SPACER. t

Idziem y w  zbożu —  kłosy się -koły&ssgf 
Gdzieuiegdizie b ławat modretn okiem błyska.
Z tajemnem drżeniem dfcń ma dłoń tw ą  ściska. 
Tak jakoś dziwnie piersi nasze dyszą.

Tam, gdzie się gruntu zaczyna pochyłość,
W  mewieHaem kole stratowane zboże.
W zrok  tw ój się pyta. oo to znaczyć może,
W zrok mój ci na to odlpowiada: mił-ość.

i  W  tej chwrFt twary tw a spłonęła szkarłatem.
Jako te maki w e zbożowym  łanie,
I aby ukryć swoje pomieszanie
T w a rz  swą schyliłaś nad przydrożnym kwiatem

Idziemy w  kłosów  rozsztimiafem morzu,
Gdzie tyle cudów co krok nam się święci,
A  jednak ciągle stoii nami w  pamięci 
T o  jedno miejsce stratowane w  zbożu.

Rząd nemieclta wyraża ubohwanie ambasadorowi fra rru słdemu.
Rosen zapew nił, ż e  rząd1 niem iecki poczyn ił

Parytż, 8. lipca. 

« P A T )  „Ha-vas“ . Nbemledk' mto''ster spraw

krok" zaradcze. Am basador z w r ó d ł  także jego 
uw agę na 'kampemę -niemieckiej pra-sy n-acyo-

W fr .  Roseu w czo ra j am ba iadorow l k V n  s‘«

■iSr^ŁSK ££££< * d o

rih/itoków i wolnych korpusów, oą G. Śląsku,1

Nemo.

NADESŁANE.

Bm  J “ i Pij i „L_._
wybróbowany środek przeciw  piegom, poleca Maiopol 

s!-ie Laboratoryum chem^-kosm.

H -r a  LGSgKA SŁADOWSKlSUa
L w ó w ,  H o te ! G E ^ rge ’a . 273

(Gwarantowane tylko z  firmą Mra Leszka S ładowski»jfo).

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
D - r a  H E N R Y K A  B E R G E R A  
i B E R N A R D A  B E R G E R A

L e g i o n ó w  7. 18200

A D W O K A T

D r .  J u l i u s z  £ ł i r l i c ł i
otworzył kancelaryę w  Przemyślu, Rynek 23. 27J

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dr. W. (3RCB 3 H.
Lwów, Legionów 29. 287

ralor Sr. Franciszek Mebrn
SPECYALISTA w chorobnch narządu m oczow ego

ordynuje jak dawniej ul. Trybunalska 1. 73

O  K  U  L  I S T A  255

D o c e n t  D r ,  W -_ R .Ł I S
pov/:o-.ił i ordynuje przy ul. Kościuszki 22 od l 2*/2— 3*/»
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- J f e jS iS f a
i I e h I : zv?ctezca CZĘŚĆi i .

,ii:,VfcSŁ.v

■V rzygok?war;a do Targów Wschodnich
prowadzone są w sza łonem tempie.

Z a p a ł spo łeczeństw a  bodźcem  do pracy. —  T ru d n ośc i tech n iczn e  i fin ansow e. —  P race  
budow lana na pi. P  ̂ w ystaw ow ym . —  O rgan iza cya  K om ite tu  ta rgow ego . —  Zasłu g i woj* 
* .o w o ś c i i  dyre itcy i k o le i. —  S ta le  b iu ra  w Innych  rat-jta -;h . —  Zastępstw a  z agran icą .—

G orączkow a  robota. •' . : • >r 7 ->,/■ ? . f  . ,-/*

W o b e c  zb liża jącego  strę rzyfbkim m! o lb izyn ra . ;W przeciągu  2 r tre s^ cy  trzeb ą
będzie .posta/wlć w  pl P ow ys fa iw ^w /m  9 pa*- 
w^tonów m urowanych , 8 h angarów  łb ta iczyćh  
i c a ły  s ze reg  k io sk ów  i nam iotów, W ybu do- 

» ia  ,i wyjalśsiiemai, iakrołr -udr/eLt w spół- watry też ma (być toa p rzem ys iu w y d ługość

krokiem  teirm wjj T a rg ó w  W schodnich, 
zasięgnęliśm y 'ifnłformacyi o  obecnym  
stanie ich o rga n iza cy i O tó spostrzeże-

pra-cowntoy p smą naszego (m g ) d y re 
ktor biura T a rgów  W schodnich p. Ma- 
rvan  T u rsk i:

. ( ... Lw ófw , 9. EpCa. 
P o n e w s fż  OTaczerfe T a rg ó w  W5thoi<&'i’cb 

t®a L w o w a  i całej} Po lsk i społeczeństw o na- 
sze n a le żyd e  dziś doceń a. a w artość  riCh za
rów no pod w zg lędem  ekonom  ćzuym , jak

kim. z  odgalęzMttfam i do m agazyn ów  (już 
ro zp oczę ty ), m agazyny , urządzen ia  e lek trycz
ne i w o& oółągow c. linia LaimJwafowai i . L  p.

P ró c z  trudności technicznych . istnieją tak
ż e  przeszkodly fnarfsWwe miainowiicie ize stro
n y  rządu, k tó rego  p rzyrzeczen ie  subweneya 
zaczyna b y ć  nieuchfwyłneir., Kom itet T a rg ó w  
mus- w c ią ż  w  Tej spraw ie pertrak tow ać z  M v  

t pa litycztry jn  zosta ła  już wiek>krafai&e p r z e z ! n’$ ters*w em  przem ysłu  i łna-.>»u, g d y ż  m im o
szereg w yb itnych  jednostek okreś lona — -pi ze- 
to podrw sić popów irie te argum enty r y ło b y  na 
tern miejscu zibytecznem.

N ie  od rz e c zy  óarthmiast -będzte ipomtcrmo- 
w»ać czy te ln ik ów , w  '•akiem siaćyu/m znajdują 
SB© w  d rw ili obecnej rob o ty  p rzygo tow a w cze , 
za rów n o  techniczne, jak  organ izacyjne, na ja
kie naitraffLioo trudności i jak przysiępuire Ko
m itet T a rg ó w  W  schodki <qh tto zw a lczen ia  
tych  przeszkód.

P rzed ew  szystkiean stw ierd zić  nąleży, że 
pót? kie s ro le c zen s tw ó  naszego rmasta da je

obie+mcy poprzedniej czyn i M in isterstw o za
strzeżenia oo do udzleleir-a subwencyi, która 
jest -rfa crga^ izący i T a rg ó w  'kfciiScżna. M o
żna jednak irf-ąć, że  p rzy  odfoowpednlm nacisku 
' JJjńnfl! ipuhpicznej L w ó w  ifctra-fJ przekonać lyU- 
h.sterstwo, że hssftyirucya T a rg ó w  W-scfrodinioh 
nie jest interesem1 prywattnym , ale pracą Oby
w atelską szeregu  hidzi, k tó rz y  m aja r?a oku 
jedyrfie ro zw ó j miasta: \ 'korzyść} dla Pań stw a  
i k tórych  same nazw iska gw aran tow ać m ogą 
boziąteresm swo$ć w  tej afccyi.

Oo do Sahiej o rgam zacy i Kom itetu, to1
tak ie ctołwody dobrej w o fi ; zrozum iem  a do-'dziełu s ię  oh ną 11 sekcyt: W ielk iego  'handlu, 
haosłej ro li T a rn ów  W schodn ich , że  Kom itel k u p ec tw a , finansową, pruwria, ro łw czą , nafto- 
spo tyka  stę z  tak nłezrówntaieą o f  a-uflością zi w ą, d rzew n ą , praso w ą, w ielk iego  przem ysłu , 
s tron y za rów n o  mteresiowąMyoh jak nieinfere- , bud-Awarią j m ieszkacżówą. C a ły  c ięża r robo- 
;sow anych  bezpośrednio w  tej k w e s ty ,  iż  na- t y  spada dziś na sekóyę (budowlaną, k tóra  d- 
sit-rój ten po «W 3tu  podnieca organ iza to rów  braduje w ' perjm nortcyi pot przew odn ictw eim  
i  jest Vn bodźcem  do pracy. N apotyka  się t y k 's^ fa . 'sztabu D . Ó. Q. pułk. M aryań sk ego , 
ko n'a trudności natury technicznej, C ząs bo- W  ogó le  w o jskow ość , która o trzym a ła  w  tym  
w iem , dziedący nas oid dkńa o tw arc ia  T a rg ó w , | kierunku d y sp o zy cy e  min. Sosnkow stóegó, in- 
test bardao. krótki, a r (bota jeszcze  przed  na- teresu je się ż y w o  Targam ' i  p o ło ^ ła  już n,;e-

m ąfe zatswgt e^ o fc  przyspleszerta  roboty. Se- 
kcyja biKłow laftą n^giąda się n& dw ie  podse
k c je  : ko lejow ą, k tórą  ząjmuje ‘kię >bardzo czyn 
nie przew cdrfjG zący ^prezes d y rek c y ' ikolei 
B a rw icz, a' m iiristeistw o ko^eii' wdziela jej po- 
p asnah —  oraz a roi iśtekiiOrficzi ;ą pod przew od- 
riiolwem  c ly . Idszeckiego, do ktLnej zakresu 
dzi-ąłaoia ‘n-atóiy przy im ow an ie p ro jek tów  
w sz: 'r-tkich paw-tiohów. !,

Istn ieje też osotbne b’’iaró transportow e o- 
ra z  bżuko asekuracyjne. D la  u łatw ienia komu- 
ntkacyi zorgahizowauło w  K rak ow ie  dkspozy- 
Hrrę T a rg ó w  Wsohoan/.ęh, która, urzęduje W 
tam tejszej Izb ie hafitaloiwej i p frzem y^łow e}. 
Pcdobne stałe b-uro dla tyćh spraw  istnieje 
le ż  w W a r s z jW t ,  w kró tce  zaś pow stać mają 
ekspozytu ry w  Ł o d z i i 'Odańsku. Vv'e w s z y s t
kich 'w iększy:ch  centrach całej- B u r ^ ’ us+a «o - 
W lpne bęiłą  zastępstw a  T a rg ó w  Iwowsk^dT, 
w  czem  jdzic mgani-ziit;yl, nta, rękę maMsterstwa 
sprarw zagra aiczn-ych, które konsulatom poł-. 
sk ’m  wyda-So cdpowiedksie instnukeye.

K fibotą  w  łwowski-em  óh irze  Tadgów  
W schodn  ich od b yw a  s ’ę, w  sza io iiem  temp"; 
i t rw a  codzieintóie do późnej nocy, g,dyz nawal 
•pracy jest tak o lb rzym i, ż e  trudir o ęru podołać. 
O prócz  szeroldcj propagandy, b iw o  prowadizić 
muSj koreiąjondemcyę z  w ładzam i i w ys ta w ca 
mi, k tó r z y  zgłasza ją  -udział siwój w  Targach ; 
od b yw ać m nóstw o fcuifereiic.'ó, układów- i <t. d.

Już w  obecnym  czasie, gd y  się u jrzy ten 
go rą czk ow y  ruch bndov;4ainy nrai pi. I^cwysta- 
w iow ym , je  szereg i zatrudnionych 'inżynierów; 
i, robotn ików , stw ierd zić  m ożną w ielka  m x rę 
kuttuirafl^a, jaką spełnić 'mają w ob ec  Lw tw rą  
Ta^gi Wschodi./e. A  znaczenae tetj m^sn z  
dln-iem k-apcym staw ać, s ę  bęcteie 
cznieisze. ' ' ł  -  -  -

K A Z IM IE R Z  S A y S S E -T O B IC Z y K .

m j mi
C y K L U  G Ó R S K  E G O  „W  Ś N IE G A C H " 

R O Z D Z IA Ł  P IE R W S Z y .

tC tą i dalszy).

W ysmdcia, wiotka poitać w  Di-mdltraćht, 
Dziecinne n*emaa rs-ce. T w arzy  czka ściąg ła, cle- 
ńiita, prawie śniada. T y lk o  og-romme, jasne oczy, 
koloru wody w  Mondsee.

Szla w zd1 'ż linii ławek i mechanicznie, z bez
barwnym uśmiechom szeptała swoje:

—  W eźm ie pan?
Lazurowa kopuła niehiosćw wsparła się kędyś 

w  wyżach po- s/czerba-iycb. śnieżnych wierzchoł
kach gór ponad jeziorem. U alei w<-dącej z miasta 
ku małej kapliczce przed promenadą stare, o lbrzy
mie klony tonęły w  blado-szma-ragdowej gąszczy 
W b ija ją c y c h  się pąków listowia.. P o  naabr zeżn-yęP 
łąkacn soczysta zieleń świeżych trawi alpejskich. 
Tęcze podbiałów, kroicnsów. stokroci —

w iosna  —  .
W b s m  w f lo r  dsee —
Góry, jezbro, zieleń traw  kwietniowych, błę

kitna roztocz powietrznych' przestworzy, cisza i 
senny bezw ład południowy, wszystko dokoła, zie 
mśa i niebiosa zdały się zionąć t"hem ąpaśającym.

Cichy szept-słoKłcem spłomterkmej falę krzesił 
pomferzebłe od w ieków  legendy, k fcch iy  dziwa
czne o  żakietem Mondsee, o księżycowem zam

czysku w  jeziorze —  baśni świetlane, zjawy cza 
rodziejskie, co rclk na nowo budzące się z wiocną,

-Cichy szept fali rrarayl —  skrami kropel hoz- 
m igotanydi w perbr i opale, w izye  tęczowe niecił.

Głaz olbrzymi, sterczący z  bezdn; dchego je
ziora z żelaznym krzyżem  na omszałym czubie, 
wystrTelał w  bezmiar błękitnych t o z  tac ;y, niby 
potężny gmach krzesany w  skalo, niby zamczysko 
jakieś chmurne i złowrogie, posępną masą -omro- 
czałych murów rozkwleciairemu świaat urągliwe...

A za mirrami, z poza ihdzawej kraty królewna 
wróżka —

—  R aczy  Jej W ysokość natrzeć łaskawie na 
mnie. Ty lko  na mnie. T o  straszny człowtok. Spadł 
prosto z lodowca do waszego- M-ondsed, a  teraz, 
drzemie. No, spójrz królewno —  ani drgire.

Sż-kicownik. M alarz —  oczyw iście malarz —  
kombinowałem obserwując scenę rozgryw ajęrą 
się trzy  ławki dalej. Eosa kw ieciaika —  ntedel. I 
ów  straszny człowiek, siedzący ofark na1 tej samej 
ławce.

Obaj mężczyźni w  alpejskich kostyumach. Sb 
jiŚfee -kurty z berbery, buty Becber-Munchen, twa 
•rze spalone od' wichru i słońca, zamaszyste m iry 
—  wid-oczmo żadni jacyś „od niedzieli", lecz -jak 
się patrzy Indzie z gór.

—  Tw arzyczk ę  trochę w  pławo. Ot -tak. —  A  
w  zamczysku władał zgryźliw y, siw ow łosy sta
rzec, k ióry  chciał szczęście spreparować w  ty
glach, wypczumować i: wypisać gładko na praso
wanych kartach beTgatiiniii, by każdy wiedział, 
jak i oo. Studyował tedy, ślęczał, myślał, pisał, 
kreślił i znowu pisał, tw orzy ł systormto prawa, 
refigie, budował maszyny, łapczyrvi-e łykał w sze
lakie mądrości w swem ciemnem. w  głazie kowa-

R U M U M A  A  T A R G I  W S C H O D N IE .

-Lw ów , 9. iipca. 
Konsulat pMskij w  B i& ą res zd e  doitósli 

W y d z h ło w ' W y-kortewczem u, że  nwncińskia 
Mbiistersitwę' P r z e m y k  u i  Handlu iptołedSW 
w szystk im  r-ikmńślrkn Ł b o m  h a r^ ów w m  
i p rzem ysh  w y  m podać dó vradomciiśa' w s^yst 
krch kupców  i praemysfkpi o ó w , b y  rjb n szeń o i 
sw ego  'udziała w  Targach  WsK^sokSoJkŁii sfetucra  ̂

i — — w — i M f t w u

nem zamczysku \ plu> pracz lrfcik  na świat za tui 
rami —

Śudebia w ym ow a, g$c® młódły i ó i  ."toczny, dd 
bra- niemczyzna, —  tylko akcent nieco -obcokrajo
w y . Poe ia  chyioa. M alarz i poeta, czart raczy w n  
dzieć skąc? -Sfowiaoiri?- Turek? Franca*? Pewnie 
Francuzi —  J

Jej W ysokość wpa-trz-esu w  oddał dożernj o- 
czym-a zasłuchanego- dziecka. Smukła syrw.eta na 
szmaragdoweim tle zwieretadtła wody, z  pętoem 
złocistych prymat! u naręcza.

Zaś straszny człow iek z obojętną miną, fojką 
angielską w  zębach ii ćługiema, V>-dąć* iętemJ 
przed słonie nogami, jakby go  wiofaóf nic n4e ob-’ 
dhoctziło, oprócz ję zo ra  —  sfiedztaJ nremcbOino, 
twarzą ku w odzie — <n^-zym, o Larach ja t  piec 
rozłożystych, złocistowłosy i mebieskook*.

—  I phil przez lufcik —  ciągnął afeoraerwanSe 
póeta-mafarz. Ze złotoj phil' rarztz htfcMt na świat 
za murami, bó ź y w y  Świat z  za  murów niepoietą, 
mocą błękitu nieba,, wonf łąk skwieconych, t k s  
ków  słonecznych, i śwregute ptactwa dziwna rat 
płatał figle. Co chwila nsby ten sam, -r3»y ^nry,. 
w ręcz nieuchwytny. Dziś tak, jutro ÓwaSt.

Co rok przez okna po stom-czrcj 'Srrwfoe zło 
tych protmen' wdzierała się porurocz czaemydh sal 
zamczysk? KrÓTewne-Wiosna z wesefeyra orsza* 
kicm rtofrasobówej, swywetoej hoiw y  śmieszków, 
cboichbfeów,- faunów i- nm łbk .

Eheu! O zgonao!
Szanowne folia ły! l^tęgi "tłostojnel pyszne 

pergamiay-t 'bezcenne karty wiekami pisane, sawk 
rające niewzruszalne prawdy, dojrmaty bytu. tar- 
damemty myśli ladowtochrifcoe na wss sBne sposó 
by c za ru  na fe łe m , tak, by  każdy wiedz-al, jak 
i co —  gdzkżeście?

(C . d ru-l j
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W m i i c t i t  i m g t e f a ® !  s s n l  a a  
e & r a M s a  c a l s i a  § ® l s t a  =«

Od p dnie dział li u 11 lipca w Kinoteatrze L IW . ju d ex
fi w  KonsirtacTe połsfcim w  Ekdcareszde, oraz cio 50 tysięcy za sezon! Apeiy-ty te paw sta ty za 
■zwracali się do niego po w sze lk ie  isrformąęye i przykładem Zakopanego, skąd witek? g-ctści chromi
1 wy-jaśmenia.

P rasa  rumuńska, a  także grecka  i bułgar
ska;, zam ieszcza  oo raz  częśc ie j a rtyku ły 
i warw’areki o  Ta rgach  W schodn ich  w e  L w o- 
w ie , rokując (m w ie lk ą  p rzysz łość  j przyp isu
jąc im doniosłe znaczen ie w  zacieśnfeflftu ob o 
pólnych  w ę z łó w .

f  Inż. K. Riditmao-Redniewski.
LwÓfW, 9. 0DC&.

W Warszawie zmarł nagle liż. Kard 
P  ddłinąn-RTBin ie w s k l mafCr wtojsk iPkA^sfldi'.

Z m a rły  b y t  znanym  w  rrreśdie rEaSzcsm ar
chitektem i sportsm enem. S zereg  moteunierrtajł- 
nych budow l\ jak  np. gm ach w  k tó rym  m ie
ści słę filia 'W fed. Banku Z w ią zk o w e go  p r zy  
pl. SmwSkf., • są dzie łem  jego  tw ó r c z o ś c i N a f  
wspanialsżem  jednak jego  dzie łem  architeikto- 
ntózitem jest kośció ł św . E lżb ie ty , do  którego 
rfe  tyffco rwjytonał pfąmy, afe k tórego  b w fow ą  
k ie r o w a ! C a ły  w o ln y  dd' za jęć  zawrJdpwy-ch 
czais ś. :p. Richtóialn p ośw ięca ! sportowa, a w 1 
SzczegóW ości fottócswu. N a  k>$ka lat przed! 
wo^aą wznSósł s ię  w spóln ie z  iraż. L  ibańston 
balonem  z placu P o  w y s ta w o w e g o  i  p rzeb y ł 
v/ ritn d łuższą przestrzeń . Znany też b y ł jako 
za ża rty  airtttoofo6fete, a po p rzew roc ie  w stą- 
tó ł w ra z  z  amtOtfifotltem do w o jska  po lsk iego, 
*w którem  ja to  aiutotrncfblfłsta doSklżył się rao- 
ę? ma§oraL

S. p. inlż. R d td m aó  b y ł zn an y  także  ja t o  
w y W fe y  meloman i przy jaciel teatru. Za cza
só w  d y rek cy i Lu d iw ka  HeĄera. ś. p. Z m arły  
niejednekrctrffe w  c ięższych  chwilach p o d trzy  

i  m yw a ł b y t naszej sceny, p rzyczyn ia jąc  s ę  
też  sw ym i funduszam i do umrfż&Wiienia w yja- 
adu dramatu hvtow.sk i ego  d o  P a ry ż a  w  r. 191-2.

Z  N A S Z Y C H  U Z D R O W IS K .

L st  ze Szczawnicy.
(O d : p rzygod n ego  torespoinderrta!

S zozaw  «sca, w  lipcu.
Fónrimo trwałej niepogody sezon w Szcza

wnicy dopisuje niebywale i zapowiada się jeszcze 
lepiej. Wafle zakładowe są już wszystkie zajęte, a 
w  domach prywatnych również brudno znaleźć po 
mieszkania. Dotychczas przybyto 1900 kuracyu- 
tzry, a zw ażyw szy , że główna frefcweneya knra- 
cyuszy rozpoczyna się tu zw yk le dopiero w  fipcu, 
aałeży się spodziewać n iezwykłego ruchu gości, 
iwribardzie], źe  pogoda znów zaczyna się ustalać.

Naogół fizyognomia tego zdrojowiska przed
stawia się obecnie korzystniej niż przedtem. Za
rząd zdrojowy, na którego czele stanął rzjutki, 
energiczny, a prżytem bardzo taktowny dyrektor 
w  osobie mż- Kalinowskiego, dokłada wszelkich 
starań, by dawne zaniedbania, spowodowane w -gJ 
ną, w yrów nać i niektóre niedomagania ile możno
ści usunąć. W idać wszędzie śiady ręki starannej i 
pracowitej: ścieżki i chodjrki oczyszczone i napra 
wianie, miefflftaiita schludnie wybielone. Zakład 
kąjńełowy rozszerzono przez wynajęcie i przyłą
czenie łazienek dalszych od tka Kołaczkowskiego 
na potoninaah urządzono kąpiele powietrzne i sło
neczne, a nadto zakupione dw ie lampy kwarccrwe 
dla zafotegów leczniczych. W krótce też ujrzym y 
.tu światło elektryczne, nad którego insfetlacyą w ła 
śnie się pracułe.

Jest również zasługą zarządu, źe przez sto
sunkowo niewygórowane oznaczeń ;e cen w  w il
lach zdrojowy cli (70— 200 mir. za pokój dziennie} 
wpływa pośrednio na obniżenie cen w  domach pry 
watnych, gdzie lichwa mieszkaniowa dochodzi do 
niesłychanej wysokości, niektórzy bowiem właści
ciele mają śmdłość żądać 15.000 mk. za bardzo 
fryn ę tyw r ie  urządzony pokój miesięcznie, a 40

się tu przed orgią, bezczelnego w yzysku. W praw 
dzie i tu nie tonto, lecz znacznie zmośntej niż w  Za 
kepanem. Drożyznę wywołu ją przeważnie peasyo 
oraty, które w  ostatnich tygodniach rozm nożyły się 
■jak grzyb y  po deszczu. Każda lepsza prywatna 
wilia zamieniła się w  ,^ensyo.n“ . Skutkiem tego, 
kto szuka lep&zego mieszkania a ni® znajdzie go 
już w  domach zakłada, nwtsa zajechać do pensyo- 
raatu.

Dojazd do Szczawnicy jest teraz dość w ygo 
dny, pow stały 'bow iem  aż trzy towarzystwa auto 
mofoitowe, które utrzymują regularne połączenie 
autobusami z N ow ym  Targiem  i ze Starym  i ‘No
w ym  Sączem.

Doborowa muzyka wojskowa przyczynia się 
zmacanie do uprzyjemnienia pobytu, a dla żądnych 
nowin dopełnia reszty czytelnia, bogato w  dzśen- 
•reSń wyposażona. ‘W  ubiegłym tygodniu w izy to 
wał Szczawnicę dyrektor okręgowego Urzędu 
Zdrowia dr. Mikołajski, a równocześnie zw iedza
ła ją Komfeya sejmowa, złożona z. posłów dra Rot 
tormuirda i Roja. oraz referenta Zdraiowrńctwa w 
M k  Zdrow ia dira Simona. Obejrzano wszystkie 
urządzenia } niektóre wdte zakładowe, przyczem 
stwierdzono naocznie, że zarzuty podniesione w 
Sejmie i w  pranie przeciw  właścicielowi Szczawmi 
cy  p. Stadnickiemu, są nieuzasadnione. T o  też wia 
domeść, że Koimsya sanitarna Segnu uchwaliła 
nie przychylić się do wniosku wzięcia S zczaw n i
cy W zarząd państwowy, spotkała się z ogółnem 
zadowoleniem u stałych gościł szczawnickich.

S.

Kromka telegraficzna.
(E, E.) Naczelnik Państwa przebywa obecnie

pod Nakłem, w  ok o łcy  Bydgoszczy, gdzie bierze 
udział w e wielkich' ćwiczeniach wojskowych. Na 
ćwiczenia te przybyli również: dowódca D. O. 
G-enu poznańskiego gen. Raszewski i generalny 
inspektor arnri gen Rozwadowski.

CE. E. Poświęcenia konsulatu po!sk'ego w  Ber
linie. Dnia 12. bm. odbędze się tu uroczyste po
święcenie nowego gmachu polskiego kcnsulatu w  
Beri nie.

(P A T ). Odznaczenie gen. Szeptyckiego. Rząd 
ło tew sk i nada! gen era łow i broni far. S zep tyc 
ki emu oń łe r Laitsohplesir w  uznaniu zbakorń- 
tej strategii, ro zw in ię te } w  czas :e  zesz ło ro cz
nej w spó lnej ąkcy i p o is to lite w s k  ej p rzec iw  
bołszew ikom .

(E. E.) Zlot sokot. Od data wczorajszego za
częli p rzyb yw a ć  do W a rs za w y  Soik-dR z pro- 
w t e y i  na zlot. P r z y b y ło  mHędszy Infciyml c to ło  
1000 S ok o łó w  górno-śląskcfi pow stańców , 
których  K*ottao,ty zw ołn ił ńa zjazd. W  tej I cz- 
bie 772 druhów ‘1 198 SokoKc. P r zy b y ło  też o- 
kodo 28 S ok o tów  z  K arydn y. 8. bm. p rzyb ęd ą  
pozawtał1 Sotofb m Hscy w  liczb ie k§8ću tys ięcy .

(P A T .) Min, Balteur żyje. Zm arły w  Londynie 
BaSfotrr BiTrleigh nie był ndnisirern spraw zagr., 
który' się nazywa Artur James Bali Dur.

K R O NIK A .
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Rektorem lwówskiej PoUtecbnlki rra róik szkól 
ny 1921/22 został obrany dr. Maksymilian Huber, 
prordctorem dr. Stefan Pawlik. Dzidka nam i w y 
dzia łów : 1) komunikacyjnego: prof.■■‘Artur Kuhnel, 
2) mechanicznego: pref. W acław  Suchowak, 3) ar 
chatektonscznego: prcŁ dr. Kazimierz Bartel, 4) che 
rrricznego: prełf. W iktor Syniewski, 5) r-ołtnezo-le
śnego: prof. Zygnmmt Ktemcnsiewicz.

404-tą cegiełkę rn odbudowę W aw^hi ufundo
wał Uniwersytet żołnierski 6tej armii.

(§) Zgon kartki chlebowej. Nieopłakiwana przez 
nikogo, prócz tych, którzy na niej majątku się do

rób !i, schodzi dziś do grobu jedna z najbardziei 
przeklętych instytucyi wojennych, tj. karta chle
bowa. Jeszcze przed zgonem swoim dała się iud- 
nofści miasta naszego we znaki, gdy w  ostatnim 
właśnie tygodniu jej istnienia dzięki strajkowi cze
ladników. piekarskich nie próżna było kartki chle
bowej zrealizować. Nekrolog obszerny napisze jej 
■ktoś inny, teraz tylko zaznaczamy, że zostawia po 
sobie najgorszą pamięć. Złorzeczą jej bogaci i ubo 
dzy, wysoko i nisko postawieni, a najbardziej ci, 
którzy za czasów austryackich w  ciężkiej zm ie  
miisiełi wystawać całemj nocami po to, ażeby ra
no usłyszeć, że ebleba niema. Różne byw a ły  te 
chieby magistrackie, ale żaden z nich trie był do
bry. Chleb kartkowy był najlepszym dostawcą, 
klientów dla lekarzy, aptek, szpitali i zakładu po
grzebowego. Na drogę śmierci dajemy mu ostatnio 
życzen ie: Oby jej ziemia była tak ciężką, jak cięż* 
kiem było jego trawienie.

Przjeciw niszczeniu skarbu. Magistrat m, L w o 
wa w ydał obwieszczenie, regulujące na mocy roz 
porządzenia min. spr. wojsk., kwestye używania 
mrmdirrów przez 'Urlopowanych bezterminowo, jak 
również sprzedawania tychże, co podobne dość 
Często się zdarzało. Rozporządzacie się mundura
mi, które sa„ własnością. Państwa, będzie odpowie* 
dtrio katanę, jako sizkocp na rzecz Skarbu. Secze* 
gólowo ć  taj sprawie informują wielkie plakatj 
rozwieszone na rmtradi miasta-

i(x) Potąsaffli przez wściekle zwłarzęt?. W  Ko» 
pyczyńcacb przedwczoraj pokąsał wńddkfy (Id# 
w  lewą nogę 5-lete!ą Janinę Kowalczuk. —  W  Bu 
kównej powiat Tłumacz pokąsał wściekły pies do
prawą nogę 14-lctnią Zofię Lohazę. —  iWreszcio 
w Sokalu pokąsał wściekły pies w  bm -ch 7-letnią 
Stefanię W ybraniec. —  Pokąsanych odwiezione 
na leczenie do tut. szpitala.

(x ) Ziiówu wybuch granatu. W  Podwinie, po* 
wiat Rohatyn, Jan Iwanciów, KtZący 33 lat, pito* 
w l .znaleziony ręczrjy granat. Podczas tego nabój, 
wybuchł i zranił ciężko ly/anciowa w  lewą rękę. 
Ranionego odwieziono do szpitala.

(x )  Fatalna otny-Kta. Żona sierżanta M arya T^ 
zamieszKała przy ul. W agJew icza nap^a się wczo 
raj przez omyłkę eteru. iBo przepłukaniu żołądka 
ofiarę własnej nieostrożności odwiozło pogotowie 
ratunkowe do szpitala. „

( — ) Sumienna praczka. Przed  k f c i  dniami 
praczka podczas prania bielizny u Gustawa R zed ą  
żyika, zamieszkałego przy ul. Bonifratrów 1. 4, skra1 
dla imi parę butów, wartości 10.000 mk. i bieUzne 
wartości ponad 30.000 mk. Dotychczasowe docho
dzenia wykazały, iż podała ona poszkoddjw-ane* 
mu fa łszyw e nazwisko i adres.

(— ) Amator narzędzi stolarskich. Mtnfoaąj rtq( 
cy skradziomo z pracowni' stolarskiej przy dradzę 
Wuleckiej 1. 23 znaczniejszą ilość narzędzi1 stolar
skich, wartości 15.000. rak. na szkodę Franciszka 
Labowicza. Amator był znawcą narzędzi, gd jiź za 
brał tylko najdroższe i1 najlepsze.

(k) Dworzec główny. Gmach dworca główne
go i 'budynek poczty, stanęły ze sobą w  zawody. 
Na razie jeszcze me wiadomo, który z  nich p ierw 
szy uwieńczy dzieło, lecz prace tak nad restaara- 
cyą jednego, jak i drugiego w  szyhk em tempie po 
stępują naprzód. Środkowa część budynku dwor
ca zrzuciła z® siebie już do połow y krępuęące ją 
rusztowania i ukazała wspaniałą kopułę, ozdobio
ną u dołu godłem Orła polsktegó, a poniżej złotym 
napisem: „Leopohs semper fidelis“ . Odnowiona 
część budynku odbija śnieżną białością od starych 
murów, lecz diymy unoszące się z  maszyn, postara 
ją się wkrótce o t o  by  uczynić ją podobną tam
tym. P raw e skrzydło dworca ujęte jest jeszcze ru
sztowaniem, jednakże ono zostanie pewnie w krót
ce usunięte, gd yż wyglądają już z pod niego od
świeżone mory.

(— ) Zwolennicy popierania przem yśla i 
handlu. Minionej nocy przez piwnicę dostali się 
dotychczas niewyśledseni sprawcy do sklepu Re
beki Diamant, przy ul. Owocowej I. 6, i skradli 
kilka ubrań wartości 15.000 Mk., oraz gotówkę 
15.600 Mk. —  Tej samej nocy też dostali się 
złodzieje po wyjęciu szyby w oknie do pracowni 
introligatora Feliksa Policzą, przy ulicy Ormiań
skiej 1, 1L. Tą samą drogą, którą przyszli do 
pracowni, wynieśli gotówkę 5.500 Mk. i różne 
maieryały introligatorskie, łącznej wartości 40.520 
mare-kr
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( :—)  Kradzież 5 m ilionów marek niemiec- 
klcłs. W  urzędzie pocztowym w Kłajpedzie skra
dziono dnia 2. b. m. przesyłkę pocztową, zawie
rającą 5 milionów raarek niemieckich w bankno
tach lG82-markowych. Banknoty owe znaczone 
są seryami od 0917001 do 0967000. W  prze
syłce tej były także niemieckie znaczki poczto
we wartości 30.000 Mk., począwszy od 5-fenigo- 
wych do 20-markowych i znaczki pocztowe fran
cuskie z nadrukiem „M em el* (K ła jpedo ). Zo 
wykrycie sprawo w  kradzieży, względnie śladu, 
naprowadzającego do wykrycia tychże —  urząd 
pocztowy w Kłajpedzie wyznaczył bardzo wielką 
nagrodę.

>(— ) Dw ie snaczniejsze kradzieże. W czora j mię 
d zy  gedz. 5 a 6 po południu dostali się dotychczas 
niewyśledzena sprawcy do mieszkania inżyniera 
.Tadeusza Seroczyńskiego przy ul. św. Zofii 1. 50 i 
sfera dlj większą ilość biefcny oraz garderoby war- 
tdśdl 300.000 tak. —  Tego sanrego dnia Po rozbi
ciu kłódki d-osiał się złodziej do mieszkania Karo
la ChodaH przy ul. Piekarskiej L. 50 l skradł garde
robę w arta fci 100.000 mk.

K O H U łH K A T F .

S®kcya sbp^o-oraw ska Komitetu Obrony 
Krosów zachodnich) w e  Lw ow ie, wybrała tym cza 
sowe prezydyum w  składzie następującym: 
Tym cz. prezes protf. dr. Teofil Modelski, tymcz. 
wiceprez. prof. dr. Tad. Hilarowicz, sekretarz p. 
Józef Chołodecki, skarbnik p. dr. Roman Kordys. 
Pisma do Sekcyi i zgłoszenia na członków uprasza 
słę skierowywać pod adresem redakcyi „W  obro
nie O jczyzny41 we Lw ow ie, ud. Cltorążczyzny 31, 
l-sze p.

W ieczór liryki współczesnej odbędzie się dińś, 
9 hm. o g. 8 w. w  sali Kasyna miejskiego. Recytuje; 
Janusz Kozłowski. Pozostałe bilety do nabycia w  
księgami „Ośw iata44 (Akademicka 8), w ieczorem  
przy kasie Kasyna miejskiego.

polskie Tow . Kraioanławcze urządza d 10 hm. 
wycieczkę do Janowa. W yjazd ' ktAefe do Karmeno 
brodu o 8 rano, stąd pieszo do Janowa. Pow rót 
wieczorem. Punkt zborny: D w orzec g łów ny —  go 
dżina przed odjazdem.

W ałne zgrOmagfoejfie „T a rgów  Wschodnich44 
w e Lw ow ie, Spółki z  ograniczoną poręką, odbę
dzie sie 13 bm. o  6 po poł. w  sali postedzesS Izby 
handlowej i przemysłowej. Każda fe n a  protokoło
wana nnrsii przedłożyć ora Watnem zgromadzeniu 
pd&wiadczenic z rejestru handlowego, iz fem a  i 
podpisujący za nią są wpisani do rejestru. Przypo 
mina się, że  pełnomocnictwa nieobecnych udzia
łow ców  muszą być notaryatóe legalizowane.

86
j|ULE8 ft» GASTYNE et GERARD BOURGEOE3

S Y N  N O C Y .
POW IEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA "  

Mrrnącgyla z francuskiego Zo fi* Lew akow ska.

(C iąg dalszy).

—  Ks ążę panie! —  zawołał jeden z  lokai, nie 
zważając na prawidła etykiety... to Jan!...

—  W ięc cóż z Janem? —  Co Jan zrobił? —  
zapytał ze złością Morenos.

—  Jan wygląda tak, jak gdyby umarł,
—  Gdzie on?
—  W  galeryi, książę parnie l
W  gałeryi, na kamiennej płycie posadzki, le 

żał stary sługa.
—  Ach! —  ipanie doktorze —  wołała Irena, 

proszę patrzeć, to stary Jan!
J3ó j 'Boże ! on nie ży je?44
Ten, którego dziewczyna nazwała doktorem, 

pochylił się i p rzy łoży ł rękę do piersi służącego.
—  Uscokójj sięi dziecko drogie... żyje, zemdlał 

tylko.
„ I popatrz: parę kropli orzeźwiającego napoju 

w ystarczyło, żeby .przyszedł do siebie —  rzekł z 
uśmiechem.

„Niema nic poważnego.44
W  istocie, stary sługa otw ierał oczy.
I jakby sobie coś nagie przypominając, pod

niósł się i rzucił dokoła przestraszone spojrzenie.
I tak jak przed chwilą Morenos zawołał z 

przerażeń em: ,
—  Tam! tam! W idziałem  go !„ .
Książę zadrżał gwałtownie.
Ci, k tórzy słyszeli te same słowa, wychodzą

ce z  ust pana i teraz wym ówione Przez służącego, 
.spojrzeli po  sofcie. AUrjo samotutetei obojętność?,

Dziki w Skolskiem.
ZB IO R Y  Z IE M N IAK Ó W  Z A G R O Z O N t

Skołe, w  lipcu.
(f) Ze Skolszozyzny pfezą nam, że  prawdziwą 

plagą tamtejszych gossstiarzy są dziki, które ca- 
łemi stadami wychodzą z lasów na przy iegfe pola 

niszczą całe zagony ziemnaków. JeśE stan ten 
potrwa dłużej, SkofezczyźnJe groa? w  tym  roku 
brak własnych kartofli. Lud tamtejszy wobec teł 
plagi jest bezradny, gd yż me mając broni, nie 
może należycie stanąć do walki w  obroni e sw ego 
mńen a. Zw ierzęta bowiem z 'środkami, jakimi je 
zwalczano dotychczas, doskonale się oswoiły. 
Dlatego właśnie pożądanem byłoby, ażeby w ła
dze poczyniły odpowiednie starania ce8«m jak naj 
szybszego uwolnienia okolicy od nękającej ją pla
g i  A  u czyn ć to powinny tembardziei, gd yż po 
zniszczeniu aienadąków #*ayjdzie kolej na owies. 
Speszna T" -ńóc w tym kiertmkn le ż y  ućałylko w  
interesie poszkodowanych gospodarzy, ade także 

rządu.

w łaściw ej każdemu, gd y  nie chodzi o  niego same
go, zaczęfi odczuwać pewien niepokój.

Co to za dziwne zjaw sko, o  iktórego istnieniu 
wspomniał pan i sługa w  słowach tak niejasnych 
i z  takiem przerażeniem? ,

Kto jest ten tajemniczy gość?
'Kim jest ten człowiek, którego w idok w y ry 

w a krzyk bojaźm z piersi) tego, kto go ujrzał?
Biesiadnicy z  ciekawością otoczyli starego 

sługę, który dygota ł tak samo, jak przed chwilą 
książę.

W yra z  przerażenia nie ustępował z  jego 
twarzy.

Ktoś z zaproszonych zapytał:
—  O kim m ów sz? —  kogQ w idziałeś?
—  Księcia de V:'Hares! —  odpowiedział stary, 

dzwoniąc zębami.
—  A leż przecie książę de ViKlares by ł razem 

z nam'!
„A  zresztą, było się czego tak straszyć —  za

uw ażył ten, który cucił pnzed' chwilą omdlałego 
sługę:

—  To... ton ie był... książę pan... nasz teraźniej
szy pan... jąkał się stary.

„Ja widziałem... widziałem... księcia Stella de 
Viłfares.... którego znalem doskonałe..., a który 
dawno umarł.44-

Otaczający potrącali się i wysuwali jeden 
przez drugiego, by  tylko lepiej słyszeć.

—  Co to? —  Jakąś h storyę o duchach opo
wiada ten bśało-włosy sługa?

—  Co on mówi? Oh! Jakie to wzruszające! —  
rzuciła piękna pani, drżąca cała od lęku, a zara
zem miłej emocyi.

„Oh! drog książę, proszę mu to kazać opo
w iedzieć!'4

—  On pijany! —  krzyknął Morenos takim gło
sem. ż e wszyscy nań spojrzeli.

EKONOMISTA.

K u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e ! .
Lwów, 8. lipca
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Bnk V'<»Ł icarat f  
Bask Małopolski

280 16-80 475-— 495--. 485--
280 — 650*— — — ■
280 30 715*—  — —
280 28-— 420*— —
280 22-40 700-- — -  — ■

Babic f :wueio. ItrcJyt. .-149 7'—309*— * .— —
Baak pneatyaiubrf 280 28*--S50‘— — •— — •
Beak aieiDddkred. sofie* 28J 35*— 559*— — —*

U. Atcjw Towars. łuadlowyeii I a r * «p y łła  ar/ck. 

W .  akta. bfww. lw w » Sófl 100 120P0-- —•-*
Tww. akr. Ckwiwćw  
To w. akta fabr. icaet

148 
140 21

2309*— 2400 -2350- 
I700-— - • - *

Cnaiefcw* fabr. pareeŁ 1009 
Fakr. eemaata .Poctisnd

law. ukc. J&aKeya* 
Tew. afee Scfati 
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krostę
B y ł ^strasznie blady, ą ze  skrcfti spływały mq 
>Ie p o tu ../ ’ *  ' ' " '

—  Książę ipan+e! —  przysięgam.^, ja ttte nie, 
piłem. Powiadam księciu panu..., że w idziałem  
ducha.- prawie że o n;e g »  się otarłem...

„T o  był k sążę  SteJio, książę panie, przysię
gam na me wiekuiste zbawienie!

—  Och! ojcze, prosiła- Irena, posłuchaj, co cm 
mówi!

„On napewno nie jest pijany, ojcze, pozwól, 
że je go  wypytam-...

—  -Zabraniam ci Ireno-!

Morenos w ydał -ten rozkaz łonem drżiącym i 
akcentem takim, jattfm -nigdy nie odzywa-ł się dd 
córki, tak, że szmer zdziwienia przebiegi wśród 
wytwornych gość'.

—  Zabrać go  stąd! —  rozkazał -.pan domu —> 
pow ’adam -wam, że jest pijany!

—  Ale, szepnął do ucha sąsiadowi jeden za 
świadków sceny, jaka się rozegrała w  gabinecie 
'księcia —  oni tu przecież w szyscy w !dzą duchy i

„Książę p-zed chwilą...

—  Cicho! mój drogi, wszystko to wydaje ml 
się bardzo dziwne...

Tymczasem Morenos u żyw szy całej siły wofś 
zapanował nad sobą, starał się przybrać zwyczaj*- 
ny w yraz tw arzy i -prosił, by zechciano zapomnieć 
o tern ziściu... zabawnem i śmi-eszoem. iMfli goście 
niechaj powrócą do poprzedniego ożyw ienia i we* 
sołoścj „w  tak głupi sposób przerwanej .przez fan-- 
tasmagarye tego pijaka...44

Z  w ytw ornym  wdziękiem, już zupełnie opano
wany, rsie szczędził naokół miłych słówek, zapew* 
nień sympatyi i uśmiechów. Damom ofiarow yw ał 
swe ramię i zapraszał gości do opttstoszaiyęJL 
wspaniałych s-aionów...

(C . d. n j

•** ^
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Napad bandycki we Lwowie.
Lw ów , 9. J%>ca.

(— J JaJc -wygląda toezpecieAr-wo mienia i i y  
c 'a  mieszkańców Lw ow a , jako dowód może po- 
służyć następujący fakt:

Abe Mauslentetfuu, tzairileSikały przy ul. Sie- 
irawski-ij 1. 15, zawiadomi! wczoraj tut. ipoJ^yę, 
że przeawc.znraj około J^dz, 10 vń  tez, w  koryta
rzu tejże realności dwóch bandytów napadło na 
powracające go z urasta do mieszkania uchodźcę 
% PJvskb't>wa Moszica iN.

Jeden z  irch, b y  ofiara nie krzyczała, ubesz- 
wladni1} ją* zarzuci jej na tgłowę worek, drugi zaś 
w  tym samym czaś e przeszukawszy kieszen e, 
astbrał M oszkowi portfel % 14-300 tnk. I dokumen
tami. iL okatcrowie zacokaw iem  podejrzanym w  
koryT rzu  szmerem, powstałym  wskutek szamota 
nia l »  ofiary z  bandytą, w yszli do sieni. W ó w 
czas sprawcy zb egTi z  łupem, grrc w ctemno- 
^ść-ach n 'eaświe tlen ego korytarza.
; iZawiadamtający polieyę zaznaczył także w  
idmfestepiu, że napad, ten. nie jest >rferwszy, gdyż 
(powtarzają się podobne wypadki w  tamtejszej oko 
(licy dość często, z  tego powodu, że brak tam stafe 
.policjanta.

iWfWńcu zaznaczył, że oi aram: napadów są 
przeważnie .uchodźcy ? (Rosyi, którzy zw ykle 
p rzy  sobie mają z n a c z n e  jszą gotówkę w walucie io  
syjskiej, łub tetra ̂ ykańśk 'ej.

Z SALI SĄDOWEJ.

R A B U N E K

Lw ów , 9. % ca. 

r~  INrfa 16. marca kttp'ec Salomon N akd  z  Jano

wa przybył dso Dobrostan do gospodarza Iwana 
Tycia jk i na kupno bydła. Podczas targu obecny 
b y ł P aw eł M yk  etyn. Gdy kupno nie przyszło do 
skutku i kupiec ten powracał tegoż dnia po fo lu - 
dniu lasem do domu, spotkał 2 podejrzanych mu 
mężczyzn. G dy ich minął, jeden z nich z  zaczerw ie 
n ian i twarzą zatrzym a! go i g ro żą c  mu wycią
ga ętym nożem, pow aH  go na ziemię i w y  darł mu 
portfel z gotówka 65CO mk. Drugi mężczyzna 
przez cały czas zachow yw ał się biernie. P o  do
konanymi rabunku obaj zbiegli.

Sprawcy, jakkolwiek .poszkodował.y jeb po
znał, wypierają się w iny.

P o  przeprowadzonej rozpraw ę sędziowie 
przysięgli 9 głosami zaprzeczyli winie obu oskar
żonych, a tiybunał na tej podstaw >e w ydał w yrok  
uwalniający od winy i k a iy .

Trybunałow i p rzew odn ezy ł r. Giebułtowski, 
oskarżał prok. Laskowską bronił z urzędu sędz'a 
dr, Niemeniowski1.

PO R Z Ą D N Y  PRZED  SĄDEM,

Lw ów , 9. IKpca,

W  uT. Słonecznej pefc il w  dniu 29. styczn'a 
192*1, służbę stójkowy, Porządny. IW pewnej 
ch w ii zobaczył om dwóch łudzi niosących jakieś 
rzeczy, którzy na jego w idok rzeczy  te  porzucili, 
a sam zbiegli. Podniósłszy .porzucone worki, w  
których znajdowały się artykuły spożywcze j  skó
ra, Porządny tzan ósl je do dozorcy Jana Stem- 
berskjego, z tern, żeby p0 ukończeń u służby zde
ponować je na fcspekcyi pcłicyi, jako lica czynu. 
G dy jednak Porządny po zejściu z posterunku 
przyszedł do mieszkania Stembersikiego, obecni 
tam Jan 'Stembcrsdb Zofia Stemfo emska, Stanisław 
Duremba i Rozalia Moskal poczęli go  p rosd  i na

legać; b y  In odstąpił skórę, wzamian za co Du
remba cibiecał mu zrobić parę butów. Nsedośwad-
czuny stójkowy Porządny uległ pokusie 
,i skórę zostawił. Duiemba porobił buciki, które 
następnie sprzedał. P rzy  sposobności sprzedaży 
cała sprawa w yszła  na jaw i całe towarzystwo 
stanęło wczoraj przed sądem, któremu przewodni 
czy ł r. Fida. Porządnemu g ro ź  kara śmierci, gdyś 
prokura iorya żądała, co do tjiego zastosowania 
ustawy marcowej.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawię ska
za ł Zofię Stemtoerską na 1 miesiąc więzienia. Sta
nisława Dniembę na 4 mieś. Zaś co do innych u- 
znał srę niewłaściwym, przekazując sprawę na in
ną drogę. Porządnego b ion :ł dr. Neuwakl, Stem- 
bersk eh dr. iLradiprung, Duren&ę dr. Hankie- 
•wifcz, R ó za łę  Moskal dr Dattner. Psk^mżal proh, 
Sznlisławskl.

Z  sądu wojskowego.

MASOWE NADUŻYCIA OFICERA KASOWEGO
L w ów , y. Upca. 

iWczoraj w trzerlm  dniu rozprawy, po bardzo 
dokfadnem i szczegółówem  przesłuchaniu osk. 
przez przewód, senatu ppulk. dr. Niemlrewicza. 
wyłoni} się cały szereg niewyjaśjronych w śledz
twie) punktów spornych. Prokurata: maj. dr. iWtM- 
ler postawił cały szereg wmioJtów dowodowych.

Na wniosek obrońcy kpt. dr. Aieksandrowiczii, 
trybunał uchwalił sprawę zw ró c ć  ponowreje do 
sędziego śledczego, n rędzy ininemi także celem 
zbadania stanu um ysłowego por. fiaSa, Jegc po
czytalności. oraz wysokości nasienia, ewent. ch o 
raby umysłowej, wzgflędnie nerw owej, opierając 
się na fakc;e. że osk. w  r. 1916, ócznał nerw icy 
urazowej % powodu wypadku wofeonego.

A y ;aśnie. la i por-ey w sprawach 
ogłoszeń zupełnie bez łatnie

A 'irrrtśłrf^yi, Lwów. S Ą -  ła 4

  O D D Z IA Ł  D L A
otwarty prao cały dzień do gadz. 

wieczorem bez u iis rw ;.

(Buchalter' b nk.r.vy, rutynowany bilans.sta. pr/yjm . * 
rebety  bilansowe łub stale zajęcie w godz.nacli po
południowych. Zgłoszenia do Adininistracyi pod ,B..n 
ko w ie c " ._________________________________________________289

Phn len k i do pakowania zostaną zaraz przyjęte do Per- 
fem eryi „A lb a ", Lw ów , H tlk  aa z l . 2 8 j

m y Starszej, intelirontnej posziikujs noty h miast do 
torwsłych dzieci pod korzystnymi wtrunk imi. Z j.o -  
jzen ia  oaobHt- do F liescrow ej,1 Lw ów , Jagiellońska 11, 
re^dzy 9— 2 i 5— 8. ^74

Q  KlfPfSC, .SPRSaOJU, SA m iS M  I
[O w oce  (zim owe i letnie) do czlów  przemysłowy h 

zakupuje A . Feder, Lwów, Potockiego 50. Upraszani 
o Fzez^gół we i ty 'ko pisemne -ferty . 184

K a p ię  jedną większą lub kili;a run ejszych realności, 
oferty liatownie z dokładnymi opisam , adresami i ce
ną ostatnią, prze.yłać: Lubień wieiki, sklep korzenny 
p. Macy dla A . ić. 150

L o k o m o b ile : 3, 10, 15, 25, 30, 40, 50 HP., motc _y ro
pne. craz gazow e —  dostarczy natychmiast: „P iio t“ ,
Lwów, Batorego 4. 1&667

S p rzed am  parawan staroświecki, mahoniowy, szinciec. 
Wiadomość Potockiego 44, parter. 275

BANK ttSOfiUM lilKlH
Oiizluł W irafe“^l3, Flo r9f fska 43y Tl 38-39

0DD7fAf.
aow i o

o T - i ^ r o ^ Ł ^ z i - s r a L o

OKSPOZYTO
w KRYMSCY U

O D D ZIAŁ

WIŁN0

12811

miiowim nu
K R A K Ó W , P L A C  S Z C Z E P A Ń S K I  &  

o g ła sza  nlnlejszem

KONKURS
na posady

sswialowyeh !nsfrnfctor̂ » 
rolnictwa 1 hodowli

Oa podusi doiąozyć należy opis życia, 
świadectwa ukończonych szkół rolniczych 
i praktyki.

Od posad tych przywiązane są pŻSsfirf 
u r z ^ n ł M w  p r f t ? lr ? r T P ? i ;D i M m y  I X .

11111. zależnie od kwalifikacji. 
Tarmln. p o d » ń  upływa

z d n iom  20. l ip ra  b>a r«
m m m  g ł ó w m y  

m io m im m m  m  i t r . K i s s o

P r e z e s : S ek re tn rz:

Albin Jura m p . ' 262 Pr. Chmielewski m. o.
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ittfcszKAaaa, t m a u ,  s n u .*#
A la g  zyE  suchy oa skład papieru *v okolicy Chorążczy- 

zny poszukiwany dla w ięk szego  przedsiębiorstwa, 
r^ iosi e L* do 3iura Salcol -■ walcicgo, Jagkdlaósza 7, 
pod .P ap ier". 199

E *©&1£3©W© — £33AUZiON3
ig biOi O 2 indeksy uaiwersyteckie, opiewające na na
zwisk® Bergnar 5amael i Ax<ilrad Leon. Ukrasza 
się uczciwego znalazcę o  zw rot tvchże pod adresem 
Bergner, Kurkowa 7, za wynagrodź. 500 Mk. 288

Blti} S A i c  maszyny wse tk iego rodzaju o i i z  kamienie, 
dostarcza Zakład Budowy Młynów, M. -Caaarek, Lwów- 
Sykstu^ka 16. 258

:D r .  Z m iM  W E W i R
Wszech., ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych 
od 3— 5-tej — kosmetyka lekarska. Janow ska 26. 106

K 5 ła s z S a n s Ę za,, półmorgową kupię na przedmieściu 
aflfoaSrlSjj; Lwowa przy szosie niedaleko dworca 

kołejow ag j .  Zgłoszenia do Biura ogłoszeń S. Sokoło
wskiego i Ski, Lwe w, Jagiellońska 7, pod „Parcela*. 241

.DwfisSi tiSariy
<Jo robot że laznych  poszukuje większy warstat repara 
rej in. T o ln e  mieś- kanie, opał i oświetlenie — tudzież 
ułatwienie aprowizacyi. 7gio&z. z podaniem wa.-uaków do
Biura ogłosz * i 3. Sokołowski i Sśa, Lwów, uL Ja

giellońska 7, pod .Tokarz". 121

ZiRû my nalfsfiatas!
każdą iloeć ściętego w o k re s ie  zimowym 1920/21 
drzewa budowlanego, kopalnianego i kloców 
oraz desek loco wagon stacya załadowcza- Ofer
ty pisemne: Spółka Losowa, Kraków, Radzi

w ił ł  o w ska 17. 259

NSodly kupiec
fachowo uzdolniony z praktyką zagraniczną o- 
bejmie repre jen^eye poważnych firm na wscno- 
driie kresy 10 i 11 b. m. osobiście we Lwowie. 
Pierwszorzędne referencie. Oferiy składać „Re

klama Prasowa", Chorążczyzny 7. 283

Mslyfiir/a firnowa
poszukuje sekretarza. W ym agae studya 
prawnicze i praktyka bankowa lub ku
piecka. Oferty pod „B^nk 234“ do Biu
ra ogłoszeń S. Sokołowskiego i Ski, ul.

Jagiellońska 1. 7.

| POLSKI
DOM HANDLOWY

SI.FEDER‘mm.w i e d  i  ń,
G r o n a s l^ s n  St?& sse  6 0  a« 
Adres fiei&grssf.: £2^3*? W8EOt5l.

Przyjm; je do konńśąwej sprze
daży Sub na własny rachunek 
wszsłkle artykuły spożywcze 
i t  p. —  Fir ny posiadające 
pozwol-teible w yw ozu upra
sza się o złożenie ofert. 177

M T  Bu  g ? ja s i@ g f^ s l H a r tC T iB B !.  Ksrcsarnoni S T ra t lfe a n fg ” .

Zamówienia aa znane z dobroci wyroby Zjednoczonych Fa
bryk TUTEK i BIBUŁEK BałdowsKi, Herlicz&a, WołoszyftsBi Ska 
z ogr. por. w Krakowie —  przyjmuje i wysyła cenniki reprezentant 
dla Wschodniej Małopolski i Ukrainy 254

l a MOENiS, hwm,el Siii&p 1S.

242

ESlerownfóa larfiałiu
zdolnego, < oświadczonego w  manipnlacyi drzewa mięk
kiego, poszukuje się dla w iększego tartaku:, położonego 
przy głównym torze kolejowym  w  Małopolsee. O ferty 
pod „K ierownik tartaku* do Biura ogł. S. Ssh t-lo - 

w rk l i Ska, Lw ó w , J a g ie llo n *  a 7. 126

Poszukuje mieszkania

z 4 lub 3 polioi
frontowych z kuchnią, z kom ortem. Ła

skawe oferty przyjmuje

H e n r y k  E b a r ,  i w 6 « ,
P o d le s k ie g o  10. 290

V | 1 B B  R i f n  i N A P I S Y
E H D y L E i  m e t a l o w e

WlKOHUja BAJTABIEJ

MAKS GLASEC MAI]
R Y T O W N IK  

L W 6 Z I, UL. S^KSTUSKA 19.

I I  U l  D9 m
wszystkich systemów, jck  Karsera, Griuaero, 
^ast-Gasser, S io jera, jakoteż wszelicie części skła
dow e d o tychże po ecają w  wielkim wyborze

V I O L I N  i  T 1S S S R
L w ó w ,  u b  B e r n s t e i n a  1- 1.
M aszyny ro ln ic ze  stale ni. sk ła d z ie . 109

i. 0. G.Eiifóloi, lal Unista- Sial.
poszukuje na okres feryi wakacyjnych

I2776Ł'a

do prowadzenia robót technicznych, 
zdjęć budowlanych i geometrycznych

na pę<jwincyi.
0  zajęcie ubiegać się mogą, reflek* 

tanci wyższych szkół przemysłowych i 
szkół politechnicznych, 230

Podania z odpisem ostatniego kursu 
nauki wnosić należy do Działu Bud,-K wat. 
D. O. G. Białystok do dnia 15 lipca lx r.

- 2. -  2. s ~ 7ś mmi»  4 »  3 o. >  -*£352:
Ę"* ” Z
i  s r : « s r a£ ę r i  3 _  Z  

■ S*o S "S- o pj#> „(.-=• B- 1
/^■gg:* 8 :
-H < o"C •
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K 0 IS1C H R S
na posady'

inspektora meiiorac¥i i 
budonniGt^a ^lilsMep.

Do podań należy załączyć curicislum 
vitae, dowody ukończenia wyższych studyćw 
technicznych i odpowiednie refereneye.

Do posady tej przywiązane są p § 3̂ r 9
n r z i i s i i ! ! ^  M .  n . l.
W Z S iQ d illi V !!. zależnie, od ky/alśfikacy.

u izm :  żia ^odart up ływ a
2 2®* lir»£3 b. ?.

ZARZAD
M M iP C Ł S E  l i O  T i l f .  10 L l iC Z E 60

W ĈSIAICOWfS.
to, y,- ł-toi 

.. tik)

Prezes t

A*hln Jura m. 262
S ek re ta rz :

Dr. Chmielewski m. p.

Mftklaflem „Spó&i akcyja-aś w v^ew a !czer>,
Brakisał L p & U  (trak. J R W *

Rtjjajtttir aasaakias d r. 
i l  Sttkes* 4

RDGBS BATT4KjLIA, Zastępca redakt^a oaci. iilSZY hYłl-1 HiHSt 
■; iUCtmSĘ*, '


